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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Zaw arcie. W iadom ości k ra io w e: s Peterzburga. Rrólew sfw o Polskie : Roskaz dzieńny do

W oyska Polskiego. —  W iadom ości zagraniczne : s Krakowa. Francyia. Angliia. __
IV]ody Warszawskie.

— .....................................  ■■■■ — . ■■■  -  ■■ .i .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O V Y  E .
Z  P e te rzb u rg a , o5. K iv ie tn ia .

Tayny R adca, b y ły  Sekretarz Stanu O len in , 
A aym itościw iey  m ianowanym  został Prezydentem  
Akadem ii sztuk pici nych , 7. g a żą  q 5o o  rubli przy­
wiązana do tego stopnia Ze względu na gorliwą iego 
służbę pobierane dotąd przez niego stołow e sum m y 
A 'aym itośc iw iey  zostawione są przy nim .

—  Cesarz Jrnść pozw olił nosić m edale bronzowe 
ustanowione ‘o Sierpnia 1 8 1  4 r °ku kupcom, którzy 
W czasie ostatniey w oyny dali się odznaczyć przez 
czynv pożyteczne O yczyznie. Aaypierw'sze prawo 
do tey Monarszey łaski ci s kupców m ieć będą , 
których ofiara n ieby ła  m nieysząod dziesiątey części 
kapitału klassy w k to rey  się liczą. W  drugim  rzę­
dzie są k u p cy , którzy w  ich w łasnem  mieszkaniu 
opatryw ali rannych i chorych Oficerów albo żo ł­
nierzy swoim w łasnym  kosztem. Co zaś do in­
nych klnss kupieckich które czynili oyczyznie ofiary 
m nieysze, Jego C esarska M ość oświadcza im  swoie 
zadowolnienie.

—  W kilka dni a niekiedy i w e dwa tygodnie 
Po uwolnieniu się INowy od lodów, przechodzą lody 
z ieziora L ad o g i, i z wy czaynie w  tę porę czas byw a 
zim ny. YV tym  zaś roku mówią że to iezioro tak 
cienkim b y ło  pokryte lo d em , iż w iatry go pokru-

1 8 1 7 .

sz y ły , i rozniosły po brzegach; i dla tey to za- 
pewna przyczyny czas tak pogodny i piękny służy 
w naszey stolicy.

•Sprostowanie.
W  przeszłym  Au m erze gazety naszey pom ie­

szczona wiadomość o fanatyczny m  Proroku znay- 
duiącym się w A ustryi niższey, nie iest z gazet M i- 
lańskich, ale z M unich.

—  Aa wiarę innych gazet pom ieściliśm y wia­
domość o śm ierci bana L a h a r p a , by łego  nauczy­
ciela JSayiaćnieyszego C esąrza J lexaudr.a . Z u- 
kontentowaniem odw ołniem y dzisiay. Z yie mąż 
ten szanowny w  A iem czech, i  cieszy się zupełnem  
zdrowiem.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
R o z k a z  d z i e n n y  d o  r r  o y s k a  P o l s k i e g o .

P V  K w aterze Główne j  w fV a rsza w ie
dnia  Ą-f. K w ie tn ia  1817.

Z a A a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .
P rzeznaczen i  zos ta ią .  

w  Piechocie. 7. p u ł k u  i .  l in i o w e g o ,  P o ru c z n ik  L e -  
ł n i o w s k i , do p e łn i e n ia  o b o w ią z k ó w  A d ju tan ta  po lo-  
w eg o  p rz y  Je n e ra le  B ry g ad y  S ta n is ła w ie  P o to ck im .

w Jezdzie .  D o w ó d z c a  i .  B ry g a d y  D y w i z j i  Milia­
n ó w ,  J e n e ra ł  Brygady P r z e b e n d o w s k i , do k o m m e n -  
d e ro w an ia  tem c za so w o  D y w iz y ą  S trze lcó w  k o n n y c h .  
—  A d ju t a n t  p o ł o w y  p r z y  Je n e ra le  B ry g a d y  K lickitn  ,
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K apitan  M ic h a lsk i, do  p e łn ie n ia  tycliźe O b o w ią z k ó w  
p rzy  Je n e ra le  B ry g a d y  P rz e b en d o w sk im .

O d d a lo n y  zo s ta ie  ze s łu żb y .
Z a  n iep ilność  w  służb ie  i z łe  sp ra w o w a n ie  sir,.

w  P iechocie. P rz y k o n jm e n d e ro w a n y  do p u łk u  i .  l i ­
n io w e g o ,  P o d p o ru c z n ik  D ro p iń sk i.

O tr z y m u ie  U rlop.
w Jeżd zie . D o w ó iz c a  D y w iz y i  S trz e lcó w  k o n n y c li, 

Je n e ra ł  B rygady  K lic k i ,  n a  m iesięcy  5 ,  do  w ó d  Kau- 
kazk ich .

N a c z e l n y  W ó d z  

(Podpisano) K  O  N S T  A N T  Y 
W . X . R.

Z g o d n o  z O ry g in a łe m  : 
J e n e r a ł , Szej- S z ta b u  G łó w n e g o ,

T  o L 1 n  s  K 1.

Z  W a rsza w y , 0.6 . K w ietn ia .
W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  

A L  E  X  A N D R  A I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  

etc. etc. etc. 
n a m i e s t n i k  K rólew ski w R a d zie  Stanu.

Na przełożenie K om m issyi Rządowey Spraw 
W ew nętrznych i P o licy i, postanowiliśm y i sta- 
now iem y :

T Y T U Ł  I.
Z aprow adzen ie  G ie łd y  10 IV arszaiuic.

A rt 1. M a by d i  zaprowadzona G iełda kupie­
cka w  W arszawie.

A rt. 2. K om m issya Rządowa Spraw W ew nę­
trznych i Policy i poda nam  gmach dogodny do iey 
umieszczenia z wykazem  kosztów potrzebnych na 
przysposobienie budow li do tego użytku. K o s z ta  
te zastąpi kassa mieyska.

A rt. 3 . W ydatek coroczny, tak na utrzym a­
nie tey  b p d o w li, iako i na inne przy G iełdzie za­
chodzące p o trzeb y , załatw iony będzie z w pływ ów  
skrzynki kupieckiey w jtassie m ieysk iey , a gdyby 
te  nie s ta rczy ły , ze składek kupców mieyscowych 
i m eklerów .

Art. 4 - Tak ilość w’ydatku tego , iako i skład­
kę na zastąpienie onego potrzebną oznaczać będą 
Starsi G ie łd y  z wiadomością Prezydenta miasta.

A rt. 5 . Składkę tę poborca m ieysk i ściąga do 
skrzynki kupieckiey.

Art. 6. Z w p ły w u  i w ydatku składki tey ra­
chunek roczny , przeyrzany od Starszych G ie łd y , 
Prezydent miasta zatwierdzi. —  W y p ła ty  zaś 
dziać się m aią za assygnacyami Starszych G iełdy . 

T Y T U Ł  I I .
O  ustanowieniu M eklerów.

A rt. 7. M a by d i  ustanowionych tymczasowo 
sześciu M eklerów W W arszawie.

A rt. 8. M eklerzy ci od nas będą mianowani.
A rt. 9. M ianowanie dziać się m a iak nastę- 

puie : .
Prezydent m iasta W arszawy za zniesieniem  się 

zm ieyscow ą Radą handlową wyznaczy dziesięciu 
bankierów i kupców hurtow ych w  \V arszawie 
osiad łych , pomiędzy którem i może bydż dwóch 
Ży dów

Handlujący c i , w  ogolne'm zebraniu ułożą listę 
osób na M eklerów podw óyn; do liczby ustanowić 
się mażących.

L istę  tę przeszłą Prezydentow i m iasta , który 
onęż z uwagam i swoiem i przedstawi Ivommissyi 
Rządowey Spraw  W ew nętrznych i Policyi. K om ­
in 1.ssya przydać może do niey osoby , iakie uzna aż 
do i  ogółu Kandydatów. —  Pocze'm listę całko­
w itą z wnioskami swoiem i nam do nominaeyi poda.

Art. 10. Przy podaniu Kandydatów wyrażono
zostanie, którzy z nich na w exlow ych, którzy na 
tow arnych M eklerów , a którzy na połączenie w 
m yśl artyku łu  81 go Kodexu handlowego oboyga 
tych attrybucyy  są usposobieni.

Art. 11. Mogą bydh podawani na M eklerów
żydzi, nie więcey iednak iak w j  ogólney liczby.

Art. 12. M ekler winien um ieć czytać i pisać
po Polsku, żyd zaś nadto obowiązany dopełniać 
przepisów dekretu dnia 16 go Marca roku 1809 
w zględem  żydów mieszkaiących na ulicach zaka­
z a n y  c li .

Art. 13. Nikt nie może bydź podanym  na Me- 
k lera , kto nie udow odni, że by ł  M ek lerem , ban­
k ie re m , lub  kupcem , albo , źe przy bankierze, 
lub  którym  domu handlowym lat cztery pracował. 
Także ma bydż sław y osobistey nieskażoney, i 
w ieku przeszło lat dwudziestu czterech.

Art. 14. Stosownie do artykułu  8 3go Kodexu
handlow ego, nie może b y d i M ek lerem  kupiec, 
który upadł w  hand lu , ie ie li nie o trzym ał reha- 
bilitacyi.

A rt 15 . M ekler w exlowy m a m ieć dokładną 
znaiomość wszelkich w handlu zachodzących m o­
n e t, ich stosunku , przyczyn spadaiącego lub wzno­
szącego się kursu , i prawa wexlovvego.

Art. 16. M ekler tow arny znać się powinien 
doskonale na tow arach, oznakach ic h , własnościach, 
przepisaney m ia rze , dobroci, wadach i sfałszo­
waniu onychże.

Art. 17. Z  początkiem każdego kw artału na­
stąpi zapełnienie m ieysc próżnych sposobem w y­
boru w  artykule 9 ty111, i z warunkam i w yżey 
oznaczonemi.



Art. 18. Patents Maklerów w  księgi T rybu­
nału handlowego będą wciągnione, który od nich 
przysięgę odbierze podług roty przez Kommissyą 
Rządową Spraw W ewnętrznych i Policy i wskazać 
sie maiącey.

Art, i (). Nazwiska i mieszkania Meklerów wy­
pisane będą na tablicy , która w Trybunale handlo­
wym  i Giełdzie ma bydż wywiesz na.

Art. 0.0. Prezy dent miasta upew ni, ażeby 
każdy z ustanowionych Mekierów złożył luiucyą 
1,800 złotych Polskich wgotow iżuie, od ktorey 
pieć od sta płacone m u będzie; w tym  celu pie­
niądze takowe w Lombardzie lub w innym Insty­
tucie pieniężnym Prezydent umieści.

K aucja ta w sześciu równych ratach wniesioną 
bydż m oże, iednak w ciągu pierwszego półrocza 
uzupełnioną bydż winna; w przeciwnym razie, 
M ekler za staraniem Prezydenta z listy wymaza­
nym  będzie.

Art. 2 i .  Niemniey Prezydent miasta zawiesi 
od urzędu M eklera, gdy skutkiem wyroków Sądo­
wych kaucya iego nadwerężoną zostanie, a lako- 
Wey nieuzupełni.

Art. 22. Nie Wolno iest innym od nas niemia- 
nowanym osobem pełnić czynności M eklerów, 
pod karą prawem przepisaną.

C D alszy  ciąg jiozniey. )
w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Z  Krakowa.
P. R u d o lf  Jeiiit-v urządziwszy gorzelnią według 

najnowszych zasad gospodarstwa wiejskiego w 
^aiętności R a k o u i c e  w okręgu wolnego miasta 
Krakowa , tak O tera pisze :

W  gorzelni Rakowickiey w przeciągu &4 godzin, 
za pomocą pięciu korcy węgla kamiennego iako ma- 
te r ja ł  palny użytego, po 22 korcach (20 korcy 
ziemniaków i 2 korcy słodu ięczmiennego) zatartey 
roboty (Maische) w sześciu razach nabiianey, od­
pędziłem garniec (Blase; z nay większą łatwością.—  
Nie mogę na teraz, szanownycli obywateli zapewnić 
o istotnym maximum z ziemniakowey iak wyżey 
namienioney mieszaniny spodziewać się mogącego 
Wyrobku ; albowiem , urządzenie gorzelni teyże 
Wzięło swóy koniec dopiero w początku miesiąca 
Lutego r. b . , w którym to czasie pędzić wódkę za­
dęliśm y; lecz po otworzeniu piwnic znalazłem 
Z1emniaki powyrastałe. Jakiego wyrobku z zdro- 
Wych, a iakiego z wyrosłych spodziewać sie można 
z>emniaków, zostawiam to rozsądkowi obywateli 
W rzeczy biegłych. Jednakowoż rzetelnie oświa­
dczyć mam honor, że pomimo wyrosłe i z iłowa­

tych gruntów zbierane ziemniaki, łącząc w to słód 
wyżey namieniony , wydały mi przecież każdy 
korzec kwart i4  czystey szumówki w stopniu 5o 
według (Scala Tralles) wagi Alkoholiczney. Wno­
szę w iec, że dobre ziemniaki w ilości ink w jżey  
z każdego korca od i 5stu do 1 Cstu kwart czystey 
i podobneyże obiecuią wydać szumówki; tym  spo­
sobem więc okazuie i dowodzę , że i w kraiu na­
szym dokonanem bydż może to , co w Śląsku Pru­
skim od dawna istnieie. Wyznać iednak rzetelnie 
muszę, że garce Rakowickie nie są istotną przyczy­
ną tak znacznego iuż reprodukowanego lub spodzie­
wanego wyrobku szumówki. Garce bowiem te w 
całey swey wewnetrzney i zewnętrzney organiza- 
cy i, postawie i budowie maią ty lko za iedyny cel 
pośpiech reprodukcy i szumówki, i oszczędność rna- 
teryałów  palnych. Jedynie dobrze zatarta robota 
(Maische), dokładnie zarządzone i należycie ukoń­
czone oueyże kiśnienie (Giihrung) tey że reproduk­
c j i  istnemi są sprawcami. ■— Nakoniec, z praw- 
dziwem ukontentowaniem i wdzięcznością ku zasłu- 
żoney sławie i zaszczytowi Ur. Józefa Kossowskiego 
kotlarza obywatela Krakowskiego wyznać mam za 
obowiązek, ż e , leżeli gorzelnia Rakowicka w o- 
bliczu sędziów bezstronnych, obywateli rzecz zna- 
iącycb, na iakążkolwiek zasłuży uw agę, wtedy 
wypadnie udział sławy temu godnemu mężowi, 
któremu znaczną część czynnego i dokładnego do 
urządzenia pomienioney gorzelni przyłożenia sie 
winienem. Ten bowiem tak trudną i mozo'n i or- 
ganizacyą wewnętrzną ogrzewalni (M aischwar- 
m er) (*). zarządził, a ieszcze więcej' mozolne po­
łączenie oneyże z garcem wyrobkowym (G uts 
Blase) zręcznie, fundamentalnie i dla właściciela 
z korzyścią, za pomocą gruntowney znaiomości 
swej' sztuki , tak praktycznie iak teoryczuie do po­
żądanego doprowadził skutku.

F  R a n  c y t *.
5  Tary za ,  1 . K w ietnia.

Upewniaią, iż Ą■ b. m . Alonsieur będzie się
znajdował przy popisach wszystkich legionów
gwardyi uarodowey znayduiących się w tey stolicj'.

(*) O g rz e w a ln ia  t a ,  ies t  g a rn iec  do  ro z g rz e w a n ia  
iuż w y k i ś n i o n e y , i  do  na b i ia n ia  g o to w e y  ro b o ty  s ł u ­
żący. R o z g rze w a  011 ro b o tę  aż do s topnia  w a r u  (Sied- 
p u ń k r)  n iep o t rze b u iąc  an i  łó ta  m a r e r y a łu  pa lnego  , p o ­
czerń nab iia  się ro b o ta  tak  rozgrzana  w  garcu  w y r o  bkll,  
p rzez  co zyskuie  się na czasie p rzesz ło  d w ie  g o d z in y ,  
i  oszczędza się m a te ry a ł  pa ln y  , w  tym  p rzec ią g u  czasu 
p o d  garcem r o b o tą  z im n ą  n a b i t y m ,  aż do s to p n ia  w a r u  
spłonąć d a rem n ie  m ogący .



—  0 .b .m .  Król w y d a ł now e urządzenie w zglę­
dom  Duchowieństwa francuz. iego. Przy dał sum ­
m ę 5,000,000 franków na utrzym anie i powiększe­
n ie rozm aitych w  ty m  stanie zaprowadzeń, i fun­
duszów , na jąensyie w ysłu żon ym  i ubogim kapła­
nom  , i na inne potrzeby Duchowieństwa.

—  biskup Gandawski B r o g l ie ,  od kilku dni 
zna) dnie się w  Paryżu.

—  Doniesienia telegraficzne pod data, 1 0 . K w iet. 
s K a le  oznaymuia o przy byciu do portu tamecznego- 
kilku statków przew ozow ych , maiacyoh na sobie 
4-5o Francuzów i W łoch ów  ieńców  woiennych b y ­
ły c h  w  służb ie A n gielsk iey , a teraz uwolnionych. 
Francuzi będą rozesłani każdy do sw ego departa­
m entu .

Zaym uią się teraz przygotow yw aniem  6 o sztan­
darów, które m aią by d i  rozdane każdemu z batalio­
nów i o. legionow  gwardyi narodowey. Mówią, 
iż  to rozdanie nie nastąpi p ierw iey  iak 8. Lipca. 
Jest to pamiątka powtórnego W eyscia Króla Jm ci 
do sw ey  stolicy .

A  M O  T, 1 A.

Z  L o n d y n u  , i o. K w ie tn ia .

Gazeta tutejsza  K u r y ie r  pom ieściła  następuiący 
Arty kuł :

«Gazetn M o r n in g  C h ro n ic ie  doskonale odmalo­
w ała  Bonaparte; lecz to iest rzeczą dziw ną, i i  taki 
portret , iest iey d z ie łem  :

« ( tbeyscie się rządu naszego z Bonaparte bardzo 
(cm ało wzbudza p olitow ania , gdyż on pośw ięcił 
«dobro narodów i wolność ca łego  świata proznvm  
apozorom  a m b ic ji , i w yniesieniu sw oiey rodziny. 
((D osyć niiiiąc czynności i m ocy u m y słu , okazał 
((niedostatek w sp an ia łości, kiedy nieum ieiąc po- 
((gardzaó znikom ym  b lask iem , rozszerzał panowa- 
« n ie  sw oię przez niesprawiedliwe nainzdy; prze- 
c nosił krwawe im ie wojownika nad nierównie d ilu ­
te Knieysze dobroczyńcy rodzaiu ludzkiego! Jeśliby  
n l y ł  upadł zostawiwszy rządzącym w ielki p r /y -  
«! iad sp raw ied liw ości, dow iód łszy  przez swoie 
« postępki , iż riieżądał iak pom yślności sobie podo- 
c b n ych ; gdyby się niestarał iak o pokruszenie kay- 
«danówT , i wprowadzenie w  rządy E u rop ejsk ie  
« prawdziwey wolności tow arzyskiey , wtenczas 
« jirzeklęstwa św’iata ca łego  spadałyby na ie g o zw y -  
((ciezrów. L ecz kiedy niestała Fortuna w yniosła  
« go pokretem  * w o ieg o k o ła , to nagłe w yniesienie  
«zaw róciło  m u g łow ę. Padł ten w ielk i kolos, co 
« chciał podeptać świat, c a ły , odarty dzisiay z w iel- 
« k o śc i, ch w ały  i sław y  , będzie g n ił (to rot) na

« śp iek łey  i dzikiey sk a le , gdzie się  w idzi bydź  
((Osadzonym! »

« Po tern iy w e m  i energicznem  opisaniu M o r ­
n in g  C h ro n ic ie  m ów i o tw arciey: « iż trudno iest 
«dadi przyczynę dla którey Bonaparte utrzy m y wa­
nny iest \ak je n ie c  w oyn)  wtenczas, kiedy wszędzie 
« ie st p o k o y , » i zapytuie: «iakiem  prawem  An- 
« gliia p izy ię ła  na sieb ie domierzanie m u kary ? u 

« Odpowiadamy na to zapytanie : Bonaparte iest 
n ie w o ln ik ie m  nie za karę  iuż popełnionych zbrodni, 
lecz dla przeszkodzenia popełniania now ych. .1 est 
n ie w o ln ik ie m ,^  gdyż doświadczenie n au czy ło , iż 
wolność tego niem oże się zgodzić z wolnością św ia­
ta. Jest n iew o ln ik iem  nakoniec , bo na uiesczęscie 
ż y ie ,  a tysiące ludzi w ychow anych w  prawidłach  
rewolueyy nych poszły by za nim , gdyby się ukazał, 
poprowadziłby ich znowu na b o ie , i potoki krwi 
ludzkiey p ły n ę ły  by nanow o.»

M o d y  TT A n s  z  A i v s k i e  .
N aynow sze z naszey stolicy wiadom ości o m o­

dach co do ubiorów są następujące :
Kapelusze damskie są zw yk le z pluszy d łu g iey , 

koloru iasn o-pop ielatego , a niekiedy b la d o -lo ż o ­
w ego. INad kapeluszem unosi sie igraiący bukiecik  
z drobnych piórek złożony , które Francuzki Dzien­
nik Mod nazy wa trzpiotkami {F olie U  es albo q u e u e  
d e  (  h a t .  )

.Spencer bez żadnego garnirowania , ani w  koron- 
kach ani z tułów. Boba zaś zw ykle w^tr-tec się daie 
z m ateryyk i lekkiey iedwabnny , pokostki; u dołu  
daią falbanę iżastą (vclue) ; cała zaś roba gładka 
by d i  pow inna; te zaś, które ani z prżodu ani z ty łu  
nie są fałdow ane, uchodzą za nay m odniej sze.

I rzewiczki ty Iko do półpięty zastępują. Jeże li 
do spaceru rannego, to są zw yk le  z nankinu koloru 
iasno-popielatego , lub c ie listego , sznurowane aż 
do kostek. Dziennik Pary/ki Mód nazywa to
obuw iem  h la  T am bour M a jo r  des V o l t ig e u r s ___
Zdaw ałoby s ię , iakoby D a m y , nakształt m oty low  
ulatuiących zw yk le lekko z róży na r e ż e , d a tey  
przyczyny żadnego prawie nie używ ały  obuwia.

Męszczyzni zarzucaią iuż w szelk iego gatunku pe­
ruki, co n iem ało w ypogodziło  fiz jo n o m ii, gdyż 
peruka nadaie nieiaką ponurość tw arzy; czoło  zaś 
otwarte czyni ią poważnie przyiem ną i wyobraża  
nieiako charakter ( z fovvieka ; nie zawsze zaś ozna­
cza w iek późny, który często skutkiem  iest natężeń. 
Zresztą, w ielu  męszczy z.n osw oiw szy sie z tern, 
co dawniey ukrywać przed św iatem  ch c ie li , uznali 
sprawianie peruk za niepotrzebny wydatek.


